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W a r s z a w a  ,

<J. 4 Czerwca 1831 r. w Sobotę.
Prenumerata w stolicy roczna zttp. 40, kwartalna 
zttp. 12, miesięczna zitp. 5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach zltp. 20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Tiyrehryn Szczegółow a T ow arzystw a  K redytow ego Zierru- 
skiego w  O kręgu ł-Voj ew ództw a P łockiego. — W iado­
mo c z y n i , iż  dobra Cętki Lit.  A. B C. D . E. F. H. 
'v Obwodzie Lipnowskim  W ojew ództw ie  Płockiem po­
ło ż o n e ,  W liej  Tekli Gniazdowskiej dziedziczne, w y­
puszczone będą w trzech-letnią dzierżawę od dnia 24 Czer­
wca r. b. przez publiczną licytacyę, która się odbywać  
będzie w  biórze Dyrekcyi Szczegółowej w  Płocku dnia 20 
Czerwca r. b. od godziny gtej zrana.

"W arnnki licytacyjne główniejsze wkładają naDzierzawcę.  
a) Opłatę należności do gruntu przywiązanych Art. 4 i ,  

Prawa Sejmowego w yszczególn ionych , tudzież cięża­
ró w  wieczystych  wmyśl Art. 44 tegoż Prawa, o ile te 
.pierwszeństwo przed Towarzystwem  mają, niemniej  
ponoszenie wszelkich ciężarów służby publicznej. 
Złożenie gotowizną do T ow arzystw a całkowitej zale­
głości z kosztami i procentami w ilości *lp. 555 or 23

c) 'Przyjęcie ob o w ią z k u  da ls zego w no szen i a  w y p ia tV rz ez  
ciąg d z i e r ż a w y  T o w a r z y s t w u  n a l e ż n yc h  w  dw ó ch  pół- 
r o c z n y c h  r a t a ch  w y n o sz ą c y c h  sumę po zip.  263 gr .  »5

d)  Ud da nie dobr po wyjściu Kontraktu Dzierżawnego  
w takim stanie , w jakim je dzierżawca obejmuje.

D  Zrzeczenie się wszelkich pretensyj przez czas D z ier ­
ż a w y ,  za jakiebądi nakłady gruntowe.

V> arnnki te i inne każdego czasu przejrzane bydż mogą 
Dyrekcyi Szczególowćj. W zyw a  przeto Dyrekcya  

n,,™,,' ,zavv,f‘,na "'"jąt-yc1' do stawienia się w terminie  
tCwi,oZSZym,  ytaCJM- "  D'{1ało K,ę w Płocku dnia 20 
3 £ ,eta*« 'S3, r. -  Za Prezesa W . D ębski. Pisarz B rzozow -

K o m isya  u m orzen ia  d łu g u  kra /ow ego  zawiadamia iż 
* , v Z L - P° r d / , ‘ł,i(i *prawy Banku  Polski ego
hi' 1  nrr °  na dzień 1 Czerwca r„b.  og ło szone ,
l d b v d / 17;y"y - pu*c d ł o ’Hnćj  s esy i  Sejmowej  , w tymT " ' * * «« dzień 5 Czerwc i to jest  

w  N i e d z i e l ę  n a  g o d z i n ę  l o i ,  , v i • i 
« . ł «  Prezvduiacv s  południe  odroczyc poslano-f— y J3 y b e IMto, . 5 Kasit[elan> J .  WaAwasU

Komitet [i o, „, n  . *?z/ , 0 -n o fv csy ,
( Dokończenie. )

W) Pe t ty  kowski Antoni,  | . t  44  liez%ey religil  kato-
c J i m0J W  zo"? ' c *w”ro d« iec i ,  | eci! %hĄ  „ j  2(,h

lat nie i y / ą c y ,  rodem z P o d g u r z a ,  w W i e l k i ó m  Kśięztwie*

Poznańsk iem ; początkowe wychowanie  odebrawszy w d o ­
mu rodziców uczęszcza ł  następnie do s zkó ł  g imnazyal -  
nycb w Torun iu ,  a po ukończeniu 6lej klasy wroku  1801  
umieszczony został  przy komorze wodnej w  Toruniu jako  
supernumerary u 8z; po dwuletniej aplikacyi o trzymał  tam­
że urząd Zollristera i takowy sprawował  do roku 1805,  w 
którym wszed ł  w s łużbę  do wojska Pruskiego.  Wczas i e  
wojny Francuskiej  roku 1806 uszedł  z Prus i zaciągnął  się 
do powstania Kujawskiego , pr ze szed ł  potem do legii 3ej  
Nadwiślańskiej,  zamienionej  później na pu łk  l l  Piechoty ,  
w którym s łużąc w stopniu feldfebra w bitwie pod T o r u ­
niem roku 1809 b y ł  rannytn i pos tąpi ł  na Podporucznika ,  
a wrok u  1810 na Porucznika;  w roku 1812  odbywał  k a m ­
panią Rosyjską i b y ł  w obl ężen iu  Gdańska gdzie  o t rz y ­
mał  stopień Kapitana,  w .roku 1813 p e łn i ł  obowiązki  k o ­
mendanta spisu w Ch e łm ni e ,  a w roku 1 8 1 5 ,  przeznaczo ­
ny do pu łku  8 piechoty l iniowej  wojska Pol sk iego  p e łn i ł  
s łużbę  aż do dnia 10 Stycznia 1830  roku , w którym o -  
trzymał  dla s łabości  zdrowia dyu . i syą  wstopniti  Majora,  i 
z pensyą za lat 28 zas ług.  Odtąd i .nieszkał ciągle w War.  
szawie aż do czasu przytrzymania go w pierwszych dniach  
rewolucyi .  Jest  wzrostu s'redniego , o.  yły , twarzy okrą ­
głej  , włosow ciemno blond kręcących się , czoła mie rn e ­
go , oczów p iwnych ,  nosa ma ł eg o ,  ust iriie.rnych , brody  
o k r ą g ł e j ,  nos ma przeci ęty z lewej s t ro ny ,  nosi  wąsy i 
faworyty.

W roku lS2G za pośrednictwem szpiega Bernards' Gol .  
drynga pożyczaniem pieniędzy trudniącego się,  pozna ł  się'  
Petrykowski  z Mateuszem Szl e j em,  naczelnikiem tajnój  
policyr; podjął  się czynić i istotnie c z y o i ł  po kilka kroć  
doniesienia ustne o zdarzeniach w pułku  , nikomu jednak  
nieszkodzące  V otrzymał  za to prze* ręce Goldrynga du-  
'kalów pięć,  pe łn i eni e  tych obowiązków Petry kowskiego  
przerwała zmiana miejsca konsystencyi  pułku;  no wzięciu  
dyni iay i ,  odn ow i ł  Petrykowsk i  swoje stosunki ze S s l e j em.  
W październiku r. 1830 kiedy cicha wieść  biegała po W a r ­
szawie o wybuchnąć mającćj r ew o lu cy i ,  Pet rykowsk i  bę ­
dąc na wieczorze u swego z.najoinego i dawnego w wojsku  
kolegi Joranowskiego urzędnika Komisy i Rządowej YYojny, 
gdzie tokŻe znajdowali się akademicy: . Miączyński  A l e x a n ­
der , Modliński  Ignacy , Gujski  Józef ,  Lew iński  Tad eus z  
Dąbśki  Ju l i an ,  starał  się naprowadzić zręczni e rozm ow ę
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p o t o c z n ą  na p o g ł o s k ę  o r e w o l u c j i ,  a w y n u r z a j ą c  z unies ie*  
nieui  swo je  p a t r y o t y c z n e  u c z u c i a ,  u s i ł o w a ł  wybadać  z t y c h ­
ż e  osób b l iżs ze  w z g l ę d e m  p o g ł o s k i  o r e wo l uc y i  wi adomości  
p r o p o n o w a ł  z a m o r d o w a n i e  Wiel .  Ks.  K o n s t a n t e g o  7, oświad  
t z e n i e m ,  iż sam go tó w s i ę  na to p o ś w i ę c i ć ;  okazywał '  pi ­
s to l e ty  z a p e w n i a j ą c ,  Że to są pr awd zi wi e  r e w o l u c y j n e ,  a 
n a w et  s p r z e d a ł  jC a k a d e m i k o w i  M o dl iń s k i em u nie w y m a ­
gając zaraz z a p ł a t y ,  i poprzest aj ąc  t y l k o  na r e w e r s i e ,  któ  
r e g o  p o l e m  j a ko  dowo du p i ś m i e n n e g o  na poparcie  swego  
d o n i e s i e n i a  u ż y w a ł ,  a k i e d y  w s kut ku takich r.ozmów i pod 
e t ę p n y c b  ś r o d k ów  u z y s k a ł  od o b e c ny c h wz a je mn e  o św iad­
c ze ni a  p a t r y o t y c z n e ,  i z a p e w n i e n i e  g ot owoś c i  poświęcenia  
ż y c i a  za o j c z y z n ę  , d o n i ó s ł  nazaj utrz  o  tern ws zys t ki em  
S / l e j o w i ,  o s k a r ż y ł  w y m i e n i o n e  w yż ej  o s o b y  , o zamiar  
p o d n i e s i e n i a  r e w o l u c y i  i odjęcia ż y c i a  K si ęc iu  K o n s t a n t e ­
m u ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  a k a d em i ka  M o d l i ń s k i e g o ,  iż ten w.y 
k o n ać  to sam o ś w i a d c z y ł .

O d e b r a ł  w t e d y  P e t r y k o w s k i  od Sz le ja  , k t ó r e g o  to d o ­
n i e s i e n i e  wi e lc e  u r a d o w a ł o  z i p .  100 tymc za so wo  w y n a g r o ­
d z e n i a  , k i e dy  na p r z e d s t a w i e n i e  Sajeja , J e n r r a ł  Kuruta  
u z n a ł  p o t r z e b ę  s p ra w dz en ia  d o n i e s i e ń  P e l r y k o w s k i e g o  , i 
u z u p e ł n i e n i e  tego S z l c j o u i  i Lubow i d z k i c u i ę  w ów czas  
V i c e  - P r e z y d e n t o w i  porucr.on.em z os ta ł o  , P e t r y k o w s k i  
w s p ó l n i e  z S z l e j e m  i L u b o w i d z k i i n  u ł o ż y l i  do t «go  s t o ­
s o w n y  plan , do wyko nan ia  kt ór e go  Lubowi d/ .k i  przy* 
d a ł  w p om oc  Sz le jow i  s w o j e g o  p o d w ł a d n e g o  ur z ęd ni ka  p o ­
l i c y j n e g o  Jana Bo ga tko  ; s tos owni e  więc  do  u ł o ż o n e g o  pro 
j e k t u  P e t r y k o w s k i , za p i e n i ą dz e  od Sz l eja  dan e  najął  w 
d o m u  z a je z d n y m  Ger l acha  k i l ka  p o k oi  na p i erwsz ei n  p i ę ­
tr ze  ,  w j e d n y m  z nich p os t a n o wi o n o  u m i e ś c i ć  pod u k r y ­
tą k o m u n i k a c y ą  o s o b ę  z auf ani e  tajnej  pol icyi  mającą,  do  
p o d s ł u c h i w a n i a  r o zm ó w  jakie  P e t r y k o w s k i  m i a ł  p r ow a­
dz ić  z o sob ami  k tó r e  do  tych pojcoi ,  jako niby do swego  
m i e s z k a n i a  z a p r o s i ł .  ,

Na j p r z ó d  tedy w p r o w a d z i ł  P e t r y k o w s k i  do o w e g o  c i e m ­
n e g o  p o k o j u  Sz l e j a  i B o g a t k ę ,  S z l e j  o d s z e J ł  a Bo gat ko  
pi l ni e  nadstawiając ucha p r z e z  c a ł y  czas pob ytu  gości  t a m ­
ż e  u k r y t y  p o z o s t a w a ł .  N a s t ę p n i e  p r z y b y ł y  z a p r o s z o n e  
n a  wi e cz ó r  o so b y  , to jest J a r a n ow s ki  i a k a d e m i c y ,  k t ó ­
r z y  u n ie g o  p o p r z e d n i o  na w i ec z o r z e  7, Pe try k o ws k i em się  
z a p o t n - l i ,  tudzi eż  b y ł y  P u ł k o w n i k  Ger i tz .  . Po wyjściu tych 
g oś c i  P e t r y k o w s k i ,  oświadczając  że  dla t e g o  c a ł e  piętro  
n aj ą ł  , ż e b y  ich n i k t  nie p o d s ł u c h . ł  , o p r o w a d z a ł  i ch 7,e 
ś w i e c ą  po w s z ys t k i ch  pokojach dla o k a z a n i a ,  iż n i ema  ni 
k o g o  t a k i e g o ,  k o g o b y  się w ys t rz eg a ć  m i e l i ;  nastąpi ła  ko 
l acya i c zę st owan ia  winein i p o r t e r e m ,  a w c i ą g u  tej b i e ­
s i ady  P e t r y k o w s k i  z a c z ą ł  z w o l n i  naprowadzać  r o z m o w ę  
d o  p r z e d m i o t u  o r e w o l u c y i ,  w n o s i ł  p od  r oz bi ór  kwes ty ą  
<coby n a l e ża ł o  z ro bi ć  * fami l ią  C e s a r s k ą ,  o b s t a w a ł  przy-  
t e m ,  ż e b y  w y d r z e ć  ż y c i e  W i e l k i e m u  K si ęc iu  K ons ta nt em u  
i s am to w y k o n a ć  się o f i arował  , jak ni emni ej  p r z y r z e k a ł  
do s ta rc zy ć  a k a d e m i k o m  p r o c h u ,  k u l i ,  k a r a b i n k ó w ;  z a p e ­
wnia ł :  że  już o d d z i a ł  k o s y ni e r ów  7. K a l i sk i e go  c i ą gn i e  pod 
W a r s z a w ę ,  że  nawet  stojąca w War sz awi e  gwar dya  W o ­
ł y ń s k a  b ę d z i e  za sprawą Polskiej  rewol uoyi  ; n ak o n i e c  po 
t y c h  i tym p od o b n y c h  w yn u rz en ia c h  p a l r y o ty cz ny c h na p o ­
z ó r ,  a w i s toc ie  r z e c z y  naj z dr a dl i ws z yc h  zamiarów swo  
i ch ,  zakl inał  w s z y s t k i c h  o s e k r e t ,  oraz w z y w a ł  ich do za­
p r z y s i ę ż e n i a  j edno śc i  i p o ś w i ę c e n i a  ż yc i a  za o j c z y z n ę ,  ż ą ­
d a ł  w r e s z c i e  zaręczeni a tego w s z y s t k i e g o  u r o c z y ś c i e  na pi­

ś mi e ,  W o d p o w i e d z i  na t a k i e  o ś w ia d cz e ni a  P et r y k o w s k i e *  
go  ze  s t r on y  o b e c n y c h  o s ó b ,  wyj aś ni en ia  s z c z e r y c h  uc z uć  
czys te j  m i ł o ś c i  o j c z y z n y  i po kl aski wania  ł y in  jego w y r a ­
zom , k t ór e  s i ę  r z e t e l n i e  p a tr y ot y cz ne i n i  w y d a w a ł y ,  nic  
i n n e g o  / .n ic h nie w y m ó g ł  P e t r y k o w s k i ;  o w s z e m  na p r o -  
p o z y c y ą  z amo rd owa ni a  W i e l k i e g o  Ks i ęc ia  K o ns ta n te go  o-  
t r z y m a ł  o d p o w i e d ź ,  ż e  naród P o l s k i  n i gdy  j e s zc z e  w krwi  
panuj ąc ych ręki  nie z b r o c z y ł ,  a r ó w n i e  ta o ko l i cz n o ś ć  jak  
i Żądanie s t w i e rd z en i a  w z a j e m n y c h  p r z y s i ą g  A k t e m  p i ś ­
m i e n n y m ,  w z b u d z i ł y  w o b e c n y c h  p o d e j r z e n i e  o P e t r y k o w -  
sk im , t a k ,  iż z aczę l i  odtąd w z g l ę d e m  n i e go  b y d ź  os tr o­
ż n i e j s z y m i .  W s z y s t k o  to co t y l k o  na tej w i e c z e r z y  i p o d .  
s t ę p n i e  u ł o ż o n e j  zabawi e  b y ł o  i n ów i o ne i n  , d o n i ó s ł  zaraz  
nazajutrz  P e t r y k o w s k i  S z l e j o w i ,  a B o g a t k o  p o t w i e r d z i ł  
przed L u b o w i d z k i i n ,  w s k ut k u c z e g o  a k a d e m i c y  byl i  po*  
c iągani  do t ł u m a c z e n i a  s i ę ,  Jaranowski  o t r z y m a ł  n a g a n ę ;  
r ó w n i e  j e m u  jak a k a d e m i k o m  d a l s z e g o  pobyt u w W a r s z a ­
wie z a b r o n i o n o ,  prócz  -zwrotu kos zt ów na najem st an cy i  
1 w y p ra w i en i a  bi es i ady  o d e b r a ł  P e t r y k o w s k i  o d  S z l e j a  
ki lka razami  dukat ów o ś i nnaśc ie  i iniał  p r z y r z e c z o n e  w i ę ­
ks ze  w y n - d g r o d z e n i e ;  p od n i e s i o n a  atoli  w k r ót c e  r e w o l u c j a  
p r z e c i ę ł a  dal sze  j e g o  n i e g o d z i w e  k or z y ś c i .  Z t a k o w y c h t e -  
d y c z y n ó w  i o k o l i cz n oś c i ,  z e z na n ia m i  p ow y ż e j  w y m i e n i o n y c h  
osób s t w i e r d z o n y c h ,  K o mi te t  R o z p o z n a w c z y  p o w z i ą ł  p r z e ­
k o n a n i e ,  ż e  Ant oni  P e t r y k o w s k i  n i c t y l k o  do pol icyi  taj­
nej  n a l e ż a ł ,  i s z p i e g o s t w e m  c z y n n i e  z a tr u d n i a ł  s i ę ,  ale  
nadto w w y k o n y w a n i u  tych o b o w i ą z k ó w  swoich d o p u ś c i ł  
s ię  pr z es tę ps t wa  po tw or zy  i oszus twa.  Co do p i e r w s z e g o  
b o w i e m  , o s k a r ż y ł  P e t r y k o w s k i  pr zed  z w i e r z c h n o ś c i ą  a k a ­
d emi ka  M o d l i ń s k i e g o  i i n n y c h  o zamiar  z am or do wa ni a  
c z ł o n k a  famili i  P a u u j ąc e go  , i obalenia  rządu ó w c z n s o w e g o ,  
p r z ez  co w y s t a w i ł  o s k a r ż o ny c h na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ­
n ie s i en ia  kury  ś mi e rc i  w s t o s u n k u  do art.  6 6  i 67  k o d e -  
xu k ar n eg o  P o l s k i e go  , i aby o s k a r ż e n i e  t a k o w e  w i ar og o-  
d u e m u c z yn i ć ,  s z cz e g ó l n i e j s z yc h  ś r o d k ó w  p o d s t ę p n y c h  u ż y ­
w a ł ;  gdy  zaś m i ę d z y  o s k a r ź o n e m i  p r z e z  P e t r y k o w s k i e g o  
osobami  ż a d ne g o  z w i ą z k u ,  ani z a m i a r u  w art. 6 6  i 67  
o p i s a n e g o  n i e b y ł o ,  bo naw et  ó wc za s ow a w ł a dz a  w k r a ­
ju i s tni ejąca po s zu k iwa ń p r a w n y c h  wy y ł a ś c i w y i n  S ą d zi e  
S e j m o w y m  p r z e c i w  o s k a r ż o n y m  nie p r z e d s i ę w z i ę ł a ,  d o ­
n i e s i en ie  więc  P e t r y k o w s k i e g o  ma ją ce  p r z e d m i o t  z b r o ­
dnią z m y ś l o n ą ,  w e d l e  a r t y k u ł u  1 9 0  k o d e k x u  k a r n e g o  b y ­
ł o  potwarz ą , która w mi arę  z a c h o dz ą cy c h o ko l i c zn oś c i  w  
myśl  art.  191 lit. a. b. j i k o  z br odni a  uważana i w i ę z i e n i e m  
c i ę ż k i e m  od lat 3 do 10 kar aną  by d ź  p o w i n n a .

Co do d r u g i e g o  zaś  P e t r y k o w s k i  p o d s t ę p n e m i  ś r o dk a mi ,  
c z y n a m i ,  i p r z ed s t a wi e n i am i  s w o j e m i ,  s t a ra ł  się os ob y  p o -  
m i e n io n e  w b ł ąd  w p r o w a d z i ć ,  aby ich tein ł a t w i e j  i z w i ę ­
kszą  p ew n o ś c i ą  d e n u n e y o w a ć  m ó g ł ,  a tern s a m e m  i ch n i e -  
wi adomości  o j e go  tajnych o bo w ią z ka c h p r z e c i w k o  ni m sa­
m y m  na z ł e  u ż y w a ł ,  p o p e ł n i ł  wi ęc  os zu s two  w art. i 1 8 2  
lit. g ’. o p i s a n e ,  k tó r e  we d l e  art.  185 4 2 0  4 2 1  i 4 2 4  k o .  
d e x u  k ar n e g o  u le g a  k a r z e  p o p r a w c z e j ,  która w s t o s u n k u  
do art.  5 0  t e g o ż  prawa w y m i e r z o n ą  by d ź  winna ; na t yc h  
więc za sadac h,  oraz  s t os owni e  do  p o s t an ow ie n ia  D y k ta t or a  
z d. 2 9  G r u d n i a  1 8 3 0  i r o zp o rz ą dz en ia  Rządu N a r o d o w e g o  
z dnia 1 Marca 1831 r. K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  A n t o n i e g o  
P e t r y k o w s k i e g o  za p r z e k o n a n e g o  o n a l e ż e n i e  do tajnej  p o­
l icyi  i ule gaj ące go  oddani u pod d o z ó r  p ol i cy jn y u z n a w s z y ,  
o b o k  t e g o  p o  w ym ie r zen i e  z a s ł u ż o n e j  ka r y  za zb ro dn i*



p o t w a r r y  i w y z l ę p e k  o s z u s l w a  p o d  s ą d  w ł a ś c i w y  o d d a ć  p o ­
s t a n o w i ł ,  > c e l e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  s l o s o w o y c h  w ićj  m i e r z e  
k r o k ó w  p r a w n y c h  p r z e s ł a ł  a k ta  p r o k u r a t o r o w i  p r z y  S ą d z i e  
k r y m i n a l n y m  W o ie w ód / . t w  M a z o w i e c k i e g o  i K a l i s k i e g o

3 1 )  B o g a t k o  J a n ,  l a t ,  3 0  m a j ą c y  ,  r c l i g i i  k a t o l i c k i e j ,  
S o n a t y  r o d e m  z, K s .  P o z n a ń s k i e g o  , po  u k o ń c z e n i u  e d u k a -  
c y i  p o c z ą t k o w i e  d o m o w e j ;  p ó ź n i e j  w s z k o l e  p u b l i c z n e ; ,  
p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y ,  i j a k o  a p l i k a n t  p r a c o w a ł  w bió-  
r z e  S ą d u  a p e l a c y j n e g o  , p o t e i n  j a k o  D y e t a r y u s z  w P r o k u -  
t o r y i  J e u e r a I n e j ,  w r o k u  1 8 2 2  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  U r z ę d u  M u ­
n i c y p a l n e g o  mi as t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y ,  g d z i e  p r z e c h o ­
d z ą c  r ó ż n e  s t o p n i e ,  o t r z y m a ł  U r z ą d  P o d i n s p e k t o r a  W y ­
d z i a ł u  p o l i c y i  ś l e d c z e j ,  k t ó r y  d o t ą d  s p r a w o w a ł .  J e s t  w z r o  
s t u  ś r e d n i e g o ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  oczów j a s n y c h ,  w ł o s ó w  
b l o n d  , nosa  p o c i ą g ł e g o  m i e r n e g o .

O b o k  s p r a w o w a n i a  o b o w i ą z k ó w  p ol i c y i  j a w n e j ,  t r u ­
d n i ł  s ig t a k ż e  Bo ga tk o  p o d  n a c z e l n i c t w e m  M a t e u s z a  L u -  
b o w i d z k i e g o  u d z i e l a n i e m  i n s t r u k c y i  s z p i e g o m  t a j n y m  c o d o  
s p o s o b u  w y k o n y w a n i a ,  c o d o  o b s e r w a c y i  o sób ,  d o s t r z e g a n i a  
s c h a d z e k  m ł o d y c h  l u d z i ,  s z c z e g ó l n i e j  a k a d e m i k ó w  i p o d  
s ł u c h y w a n i a  r o z m ó w  po W a r s z a w i e ;  b y ł  o r a z  B o g a t k o  p o ­
ś r e d n i k i e m  w p r z y j m o w a n i u  od  s z p i e g ó w  u s t n y c h ,  l u b  p i ­
ś m i e n n y c h  z powy ż s z y c h  c z y n n o ś c i  r a p o r t ó w  dla  L u b o w i d z -  
k i e g o .

W s z c z e g ó l n o ś c i  zaś  , j ak  to j u ż  w o p i s i e  A n t o n i e g o  Pie­
t r y k o w s k i e g o  w y j a ś u i o n e i n  z o s t a ł o ,  u ż y t y m  b y ł  B o g a t k o  
p r z e z  L a b o w i d z k i e g o  do  w y k o n a n i a  o w e g o  p l a n u  s p r a w ­
d z e n i a  p o d s t ę p n y m  s p o s o b e m  d n n u n e y a c y i  P e t r y  k o w s k i e -  
g o  p r z e c i w k o  J a r an ow  s k i e m u  i a k a d e m i k o m  z a n i e s i o n e j .  
J a k o ż  p r z e z  c a ł y  czas  t r w a j ą c e j  z a b a w y  w i e c z o r n e j  u P e .  
t r y k o w s k i e g o  , w d o m u  G e r l a c h a  , B o g a t k o  s i e d z i a ł  u k r y t y  
w  p o k o j u  m a j ą c y m  z a t a j o n ą  k o m u n i k a c y ą  7. p o k o j a m i  , w 
k t ó r y c h  k o l a c y a ,  g r y  w k a r t y  , i r o z m o w y  o d b y w a ł y  sig,  
p o d s ł u c h i w a ł  w s z y s t k o  co t a m ż e  m ó w i o n o ,  a n a z a j u t r z  za- 
r a p o r t o w a ł  o leni  L u b o w i d z k i e m u .

Z  t a k o w y c h  t e d y  c z y n ó w  i o k o l i c z n o ś c i  z e z n a n i a m i  B o ­
g a t k i  i i n n y c h  o só b b a d a n y c h ,  j e d n o  z.g od n i e  st w i e r d  z o n y  ch,  
K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y ,  p o w z i ą ł  p r z e k o n a n i e ,  ż e j a n  B o ­
g a t k o  do  pol icyi  t a j ne j  n a l e ż a ł ,  i s z p i e g o w s t w e m  c z y n n i e  
z a t r u d n i  - ł  s i g ,  a n a d t o  w w y k o n a n i a  t a k o w y c h  o b o w i ą z ­
k ó w  b ę d ą c  c z y n n i e  i u m y ś l n i e  p o m o c n y m  P e t r y k o w s k i e m u  
w s p e ł n i e n i u  j ‘ gO w y s t ę p n y c h  z a m i a r ó w  , to k t ó r y c h  do 
s t a t e c z n ą  m i a ł  w i a d o m o ś ć ,  s t a ł  sig t ern s a m e m  w m y ś l  a r t .  
2 1  k o d e x u  k a r n e g o  w s p ó l n i k i e m  p r z e s t ę p s t w a  p r z e z  Pe-  
t r y k o w s k i e g o , j,>k w y ż e j  p o p e ł n i o n y c h ;  p r z e t o  K o m i t e t  
R o z p o z n a w c z y  s t o s o w n i e  do  p r z e p i s ó w  p o s t a n o w i e n i a  D y k ­
t a t o r a  a dni*  2 9  G i u d n i a  1831  r . , r o z p o r z ą d z e n i a  R z ą d u  
N a r o d o w e g o  z  d n i a  1 M a r ca  r .  b.  u z n a ł  J  a ii a B o g a t k o  fca 
p r z e k o n a n e g o  o n a l e ż e n i e  d o  b y ł e j  p o l i c y i  t a j n e j ,  i u l e-  
g a j ą c e g o  o d d a n i u  pod d o z ó r  p o l i c y i n y  , z w y ł ą c z e n i e m  od 
w s z e l k i c h  p o sa d  i u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h ,  a o r a z  p o s t a n o ­
w i ł  o d da ć  go  p od  s ąd  w ł a ś c i w y  p o  w y m i e r z e n i e  z a s ł u ż o ­
n e j  k a r y ,  i w cel , ,  p r z e d * ; , . ^ ^ , , ; *  S t o s o w n y c h  w tej  m i e r z e  
k r o k ó w  p r a w n y c h  , p r z e s ł a ł  a k t a  P r o k u r a t o r o w i  p r z y  S ą ­
d z i e  K r y m i n a l n y m  " o j e w ó d * .  M a z o w i e c k i e g o  i K a l i s k i e g o ,  
w W a r s z a w i e  dni a  21 Maja  1831 r .  —  R e f e r e n d a r z  S t a n u  
P r e z e s ,  t l u b e  — C z ł o n e k  S e k r e t a r z ,  P ł u l a ń s k i .

■—  Z a c n a  P o l k a  P -  S t o b i e c k a  , O b y w a t e l k ą  P o w i a t u  K o ­
w a l sk i e go ,  d z ie l ą c  u c zu c i a  w s p ó l n e j  n a s z e j  s p r a w y ,  n a d e
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s ł a ł a  na  p o t r z e b y  w o j e n n e  z p .  6 1 1 -  o raz  n i e k t ó r e  k o s z t o -  
w ności  u z b i e r a n e  ze  s k ł a d k i  od  t a m e c z n y c h  O b y w a t e l i .
—  P i s m a  A n g i e l s k i e  w y m i e n i a j ą  12 o k r ę t ó w  o 1 2 0 ,  8 4 ,
7 (i, 75,  7 4 ,  5 0 ,  4 6  i 3 0  d z i a ł a c h ,  k t ó r o  w r a z  z s t o s o w n ą  
l i c z b ą  m n i e j s z y c h  s t a tk ów  w o j e n n y c h  , rnają w y j ś d ź  n a  
m o r z e  j a k o  p o ł ą c z o n a  flota p o d  d o w ó d z t w e m  a d m i r a ł ó w  
C o r lr in g to n  i P a r k e r .  C z y n i ą  p r z y  tein d o m n i e m a n i a ,  
m a j ą c e  za s o b ą  p o d o b i e ń s t w o  do  p r a w d y ,  że  f lota  ta p r z e ­
z n a c z o n ą  j e s t  na  m o r z e  B a ł t y c k i e .  D o d - j ą  o r a z  t eż  p i s m a ,  
ż e  F r a t i c y a  t a k ż e  u / . b r o i  o d p o w i e d n i ą  e s k a d r ę  i ł ą c z n i e  
z Ang l i ą  d z i a ł a ć  b ę d z i e .  —  M i ę d z y  g a b i n e t e m  L o n d y i l -  
sk i in  a P a r y  z k i m  w i ę k s z a  t e r a z  n i ż  k i e d y k o l w i e k  p a n u j e  
zgoda  co do i s t o t n y c h  p o t r z e b  E u r o p y ;  oba  n i e  c h c ą  c z e ­
k ać  o s t a t e c z n o ś c i .  Dl a  o s i ą g n i e n i a  t e g o  c e l u  Ang l i a  z b r ó j ,  
no  w y s t ę p u j e ,  a m i n i s t r o w i e  l e g o  p a ń s t w a  s z c z e g ó l n i e j  
w m a r y n a r c e  u p a t r u j ą  j e g o  s i ł ę .
  K s ią ż e  Ad a i n  W i r ł e m b e r g * k i  d o s t a ł  od C e s a r z a  M i k o ­
ł a j a  z ł o t ą  s z p a d ę  z n a p i s o m :  za  c h r a h r o s t .  W ię c  r a b u n k i ,  
g w a ł t y  i w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s p r o s n o ś c i  h a ń b i ą c e  l u d z k o ś ć  
i c y w i l i z a c j ą  X I X  w i e k u  są  w o c za c h  sa r r .od z i e r zcy  p ó ł n o ­
cy c n o t a m i  w o j s k o w e m i  ?

  G a z e t y  P r u s k i e  ( p o d ł u g  K o r r e s p o u d e n t a  H a m b u r g s k i e -
go N r o  12 2)  d o n o s z ą :  « W  O s t r o ł ę c e ,  Ł o m ż y ,  S z c z u c z y ­
n i e ,  j a k o  t eż  w D r o h i c z y n i e ,  C i m h - n o w c u ,  W i l n i e  i t. d .  
p o k a z a ł a  s i ę  c h o le r a  m o r b u s  » T o  r z e c z  o z o b l i w sz a  , ż a  
t eż  p o d ł u g  t y c h  g a z e t  P r u s k i c h  gd z i e  s i ę  t y l k o  p o k a ż ą  n a ­
s z e  z a s t ę p y  l u b  b r a c i a  nas i  L i tw i n i  , t a m  s ię  z a r a z  p o k a ­
z u j e  i ch o le r a  m o r b u s ! O t o  n o w y  d o w ó d  b e z c z e l n y c h  
k ł a m s t w ,  j a k i e  c z y t u j e m y  w p ł a t n y c h  z P e t e r s b u r g a  g » z e -  
t ach P r u s k i c h .

—  P o w s t a n i e  na  P o d o l u  i U k r a i n i e  r o z w i j a  s i ę  s z c z ę ś l i ­
wie .  P o w s t a ń c y  w tej  o s t a t n i e j  p r o w i n c j i  m i e l i  w z ią ś ć  
H u m a ń ,  i p o m ś c i ć  s i ę  p a m i ę t n e j  r z ez i  w s p ó ł b r a c i  w t e i n  
m ie ś c i e .
—  Ar ty!  e r y  a Ma j o r a  B e m a  w o s t a t n i e j  b i t w i e  p o d  O s t r o -
ł ę k ą  t a k  m o c n o  im * i ł  a n i e p r z y j a c i ó ł ,  if. o f i c e r o w i e  w z i ę ­
ci \V n i ew o l ę  i ci k t ó r z y  p r z es z l i  na n a s z a  s t r o n ę ,  p r o s i l i  N a -  
c z e l n e g o  W o d z a  o p o z w o l e n i e  o g l ą da n i a  l ak j  s a m e g o  M a j o r a  
B e m a  j a k o  t eż  p o d k o m e n d n y c h  j e g o .
  Ż e  wi e le  j es t  P o l e k  g o t o w y c h  w s z y s t k o  p o ś w i ę c i ć  dla
o j c z y z n y  i p e ł n y c h  m ę z k i e j  o d w a g i ,  p r z e k o n y w a j ą  n a s t ę .  
p u j ą  e w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  K.  P .  p o d a j e :  —  P a n n a  W a -  
l e r y a  D ę b i c k a  z a c i ą g n ę ł a  się  w r a z  z b r a t e m  s w o i m  d o  n o ­
we g o  p u ł k u  j a z d y  K r a k o w s k i e j  , k t ó r y  w d n i u  21 z.  u i .  
p r z e z  R a d o m  p r z e c h o d z i ł .  P r z y k ł a d  t en  i m  r z a d s z y  t e i n  
g o d n i e j s z y  p o d z i w i c n i a .  —  Z o n a  k a n o n i e r a  P o l s k i e g o  n i e  
m og ąc  b y d ź  u ż y t ą  wr a z  z m ę ż e m  dn  u s ł u g i  d z i a ł  ( z  p o -  

. w o d u z a k a z u  o f i c e r a )  w b i t w i e  p o d  D ł u g o s i o d ł e m ,  p r z e ­
b r a ł a  się  po  m ę z k u  i w a l c z y ł a  aż  d o  s a m e g o  k o ń c a .  N a ­
z wi sk o  j e j ,  d o t ą d  n i e w i a d o m e ,  p o w i n n o b y  p r z e j ś d ź  d o  
p o t o m  nośc i# '
  P r us f tk i  s t o j ąc e  po n a d  g r a n i c ą  c łopus*ce» ją  się g w a ł -
tów na  o s o b a c h  i m a j ą t k a c h  w ł o ś c i a n  n a s z y c h .  Z  t e g o  
p o w o d u  K.  P .  t a k  s i ę  w y r a ż a :  M o ż e  r z ą d  P r u s k i  n i e  m a  
w ia d o m o ś c i  o t y c h  o b u r z a j ą c y c h  b e z p r a w i a c h ,  n i e c h ż e  s i ę  
d o w i e ,  i n i e c h  s i ę  r u m i e n i  w o b l i c z u  świata  i tej c y w i l i a a c y i ,  
k t ó r a  j e s t  we  w s z y s t k i c h  u s t a c h ,  •  n i g d z i e  w g ł o w i e  i 
s e rcu . i t
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— ■ J.>k t 1 It o wo jsks  nasze cnTnęły się od g ran i cy  P r u ­
sk i e j  poza O s t r o ł ę k ę ,  zaraz P rusacy  pośpieszyl i  z z a s i ł ­
kami  wsze lk i ego  rodza ju  dla zbl i ża jących się Moska l i .  
Żywność  i amunieya  w ysy ł an ą  jest  z T o r u n i a  p r z ez  Bro ­
dn i cę .
—  W górę  po nad W is ł ą  jes t  spokojn ie .  K o ł o  Zamościa 
Ii  osy a mc p r zys t ąp i l i  bliżej  do k o r p u s u  J e n e r a ł a  C h r za ­
no w sk i ego ;  D a«  idow s t ał  30  z. rn. w S t ar em Zamościu,  Rl idi -  
g r r  p o s u n ą ł  się od  D u b ie n k i  ku Hrub i e s zo wu  i m ia ł  
g ł ó w n ą  kw a te r ę  w H o s ty n n e in.

U w agi o brukowem w W arszaw ie.
W ty ch  dn i ach  wyszło  na widok pub l i c z ny  p i s emko ,  

r ozb i e r a j ą ce  n a d e r  ważny p r z ed m io t  o b ru ko w em .  Auto 
r e m  jes t  P an  Woliński  Mecenas  i Radca Mu n i cy pa ln y ,  zn a - '  
n y  z p a t r yo ly zm u  i w ie lk i ch  zdolności .  Zwięz ł a  j e go  roz ­
p r awa  obe j m u je  ca ł ą  wiadomość o b r uk ow em  i rozbiór  
w szys tk i ch  znanyc h  dotąd zasad rozdz i a łu  ciężarów pnbl i -  
c znyęh .  Ż a ł u j e m y  z s zanownym A u t o r e m ,  że od r .  1784,  
w k tó r y m  Komisya  b ru ko w a  z r am ien i a  Se jmu  ust anowiona,  
w y da ł a  t a ry f ę  b ruko we go  , nic n ie  pos t anowiono aż d o  r.  
l t ' 2 8  wzg l ędem tak znakomi t ego  c iężaru  obywa te l i .  Zadz i­
wia jącą  j e s t  obo ję tność  zesz ł e j  ad m i n i s t r a c j i  ,  k t ór a  w k ł a ­
da jąc na j e d n y ch  mie szkańców o p ł a t ę  b ruko we go  we d łu g  
t a r y fy  z r.  1 7 8 1 ,  n ie  po c i ą gn ę ł a  do niej  t y c h ,  k tó r z y  s i ę  
p óź n i e j  budowal i ,  a t ym sposobem cały  c i ężar  na j e d n y ch ,
7. ko rzyśc i ą  d ru g i ch  zwal i ł a .  Ta ry f a  zaprowadzona w roku  
JS 28  nie odpowiada  ani  s ł u s z n o ś c i , ani  zasadom rozdz i a łu  
c i ężarów.  P a m i ę tn e  są do dzis dn i a  n i cuko n t en tow an ia  i 
l i c zne  skarg i  obywate l i  s tol icy.  Wszakże  t ym nadużyc iom 
i n i ed o g o d n o ś c io m ,  zda je  s i ę ,  żc Rada  M un ic yp a l n a  chce 
k o n i e c  po łoży ć .  Widoczne  są u s i łowania  tej ważnej  i ns ly-  
t u c y i ,  a c z ł on e k  je j  Pan  Woliński  ma prawo do pub l i c zne j  
wdzi ęcznośc i  ,  że p r zygo towuje  i u ł a tw ia  p ismami  swemi 
p o żą d an e  w ad in i n i s t r acy i  poprawy .  Za s ługa  taka n ie  jest  
m a ł e j  wagi .  P ro p on u j e  A u to r  u r e g u l ow an ie  s k ł a d k i  p r zez  
p r o c e n t  od dochodu  ob rachować  się maj ący .  P o d z i e l a m y  
zdan i e  Au to ra  , w d o ł ą cz o n y c h  wzoiach do p r zy sz ły ch  wy* 
kazow widz imy tę  k r ó t k o ś ć ,  zw ię z ł o ś ć ,  p r e c y z y c  , j akiej  
od gen i a lnego  t y lko  i p r aw n ic ze go  u m y s łu  wymagać m o ­
żna  ; —  chę tn i e  się p i s zemy  na pi zy gotowany p r z ez  n iego 
p r o j e k t  do nowej  uchwa ły  o ^ b r u k o w e in ;  —  p r o j e k t  ten  
mo że  b yd ź  w zo r em  dla wszy s tk i ch  zab i e r a j ących  się do p i ­
sani a p raw.  P rzewidz iano  tam i u suni ęto  wsze lk i e  t r u d n o ­
ś c i ,  j aki e w wy ko nyw an iu  wyda rzyć  się inogą.

Dowodzi  A u t o r , że  t e r az  i n i eods t ępn i e  na leży  zap łaci ć  
w ł a sność  b ru k ów  ty m  o b y w a t e l o m ,  k tó r zy  je w ła sn y m  k o ­
sz t em wyst awi l i .  W samej  r z e c z y ,  spr awied l iwość  n a k a ­
zu je  ich w y n a g r o d z i ć ,  ale poni eważ gwa ł town ie j sze  sa t e ­
r az  kr a ju  po t r z eby  , pon ieważ  ci sami  obywa te l e  tak d ługo  
swojego wyna g ro dze n i a  w czas ie  poko.u  oc z ek iw a l i ,  nic 
d z i e l im y  zdania  szanownego Autora  co do bezzwłocznego  
za p ł ac en i a  b r u k ó w .  N a s t ą p i  to może po szczę ś l iwie  da 
Róg  ! u ko ńc zo ne j  wo jn ie  —  i obywatel ska  gor l iwość  chę tn ie  
po n i e s i e  tę of iarę p r z ez  wzgląd na po ł ożen i e  k r a j u :  neces- 
s ita s  f r a n g i t  legam . F u n d u s z  zaś ten m óg ł by  bydź  uży ty  

gHał townie juze  po t r zeby .

P i s m o ,  o k t ó r e m  mowa g ru n to wn ie  s k r e ś l o n e ,  zasłu­
guje  ze wszechini ar  na upo wszechn i en i e  —  zwłaszcza że 
p r z e d m io t  b r u k o w e g o ,  ma  podobno  bydź  roz t r zą sany  na 
Ra dz i e  Mu n i c yp a l n e j .

C Z E Ś Ć  D W E R N I C K I E M U .
Choć nam r ę c e  wiąże zd r ad a  
J e szcze  s t awiem czoło g roź ne ,
Cześć  wa l ecznym w wieki  p ó ź n e !
Kl® nas z d r a d z i ł ,  n iech p r z e p a d a !  ■—

* *£
Niech  p r z e p a d n ą  k ł am cy  zwodni  
Co s i ę  z lęk l i  b ron i  s zczęk u ,
A s k r a d ł s z y  ją z wo lnych  r ę k u  
Da l i  dowód nowej  z b r o d n i !

*  *
Lew n i e  t r ac i  na swej  s i le  
Choc go we śnie  s ieć uwi j e ,
Nad e jdą  nam jeszcze  chwi le
W k tó r y c h  k rw ią  się k r z yw da  zmyje .

* *
Ale  gd y  p r zez  k rwawe  boje 
P o l ak  c iężk i e  więzy zdz i e r a ,
Z n ik n i e ż  imię  Bohat er a  1 
J a k  p r z e l o tn y ch  m ar ze ń  roje i* —

* *
Ni© , D w er n i ck i  Two je  cz y n y  
Pó źn a  po tomn ość  p rzechowa 
N ie  uwięcJną Twe  wawrzyny
Z pól  S toczka j  Pu ław  ? Kurowa .

* *
*

W y ,  co się m ę ż n y m  dziwic i e 
J ak  p r z e d  g ro m e m  wyt rwać zdo ln i ,
P a t r z c i e  —  j ak  i na rne in  j es t  Życie!
G dy  o r ęż em w ła d n ą  wolni !

* *, I *
I dźc i e  na P o r y c k a  b ło n i e  
Na B o r e m l a  pola  żyz n e ,
T a m  czyta jc ie  w m ę żn yc h  skon i e  
J ak  t r z eba  kochać  o jczyznę ,

*
K i e d y  czoło  śm ie r ć  owłada
Sroga  zems t a  p i er s i  wz dyma ,
Gro źna  powieka  zapada,
A  d ło ń  j e s zcze  o r ęż  t r z ym a!

* *
| | e

P o  tych  miejscach na k s z t a ł t  fali 
D w e r n i c k i  w iód ł  wo lnych  ro ty ,
T u  nasi  pos t r ach  rozs ial i  
Na  zb ro jne  t ł u m y  despo ty .

* **
Cześć  Ci Mężu ! w Twojej  d ło n i  
J eszcze  s ie szabla zaświeci ,
J e szcze  za wrogi em pogoni  
D o  b r zeg ów  D n i e p r u  doleci .

E d w a r d  C  —-  .
Of icer  z p u ł k u  I Ułanów.  
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